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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Redakcja i administracja Przejazd Ns 8. T E L E F O N  Jtis 32. Konto czekowe P. K. 0. 60143

C E N A  P R E N U M E R A T Y !

Miesięcznie mk. 20 kwartalnie mk. 60.— rocznie mk. 240,-

C ena  n u m e ru  p o j e d y n c z e g o  1.50 m .

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz.
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 6  —  7 wiecz. 
Sekrotarjat Redakcji o tw a r ty  dla pub iczności od 7—9 po pot. codziennie.

Rękopisów nienadaiącvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są ia bezołatne.

C E N A  O G Ł O S Z E A i

Przed tekstem mk. 5.00, w tekśoie mk. 6.00, po tekial* 
reklamy mk. 3.00, nekrologi mk. 2.00, zwyczaju* 2.50 !• 

za wiersz petitowy jedaolamowy.
Ogłoszenia drobne 40 f. za wyraz, dia poszukujących pra *y JO 

OgloSfc^Ala nadełłana po g. 6  wlecz. 30 p r j » i i ł  d ro t* | .

Wojna z Rosją.
likii Szlaki mm

z dnia 1 sierpnia.
Od g ra n ic y  n iem ieck ie j w zdłuż 

P lisy  i N a r w i  do T y k o c in a  s y tu ­
a c ja  bez zm iany.

■a p o ł u d n i e  o d  T y k o c i ­
na oddzia ły  n asze  za ję ły  lin ję  rz e ­
k i Szliny  p rzez  S iem ia ty cze  do B rze­
ścia L itew sk ieg o , gdzie  toczą  się  
w a lk i n a  p rzedpolach .

\tS r e j o n i e  B r o d ó w  a k c ja  
ro aw ija  s ię  w  dalszym  cią*gu po­
m yśln ie. W  b itw ie  pod T oporow em  
poleg ł sze f sztkbu  konnej a rm ji n ie- 
p r iy ja c ie lsk ie j, p rzy  k tó ry m  znale- 
aiono dokum en ty  i rozkazy  o p e ra ­
cy jne . W  rę c e  n aszy ch  o d d iia łó w  
w p a d ła  zn aczn a  zdobycz w o jen n a  
w tem  sz ta n d a r  d ru g ie j dyw izji ja z -  
d j  ło w ie c k ie j.

N a S e re c ie  w sz y stk ie  a ta k i od­
p a rto .

tie 30 lipca, lecz 4 sierpnia.
W ARSZAW A 1 s iep n ia . (PA T). 

B o lszew ick i sz tab  fro n tu  pó łnocno-

zachodniego w  Charkowie przesłał 
pod datą 29 lipca rozkaz następu­
jący, którego odpis przysłały nasze 
organy wywiadowcze:

Do k o m isa rza  sz tab u  12 a rm ji 
to w a rz y sz a  K rau k lisa .

Zdołaliśmy doprowadzić do te­
go, że warunki zaw ieszenia broni 
podane będą Polakom dopiero 4-go  
sierpnia nie zaś 30 lipca, to też aż 
do formalnego otrzymania polecenia 
ze sztabu frontu m ożecie bić Pola­
ków, nie krępując się żadnym ter­
minem ani zobowiązaniem.

R ozkaz te n  był p o dp isany  przez 
członka  ra d y  re w o lu c y jn e j fro n tu  
p ó łnocno -zachodn iego  —  S ta lin a .

Sprawa rozejmu.
(Od własnego koresp.).

W ARSZAW A, 1 s ie rp n ia . Do 
W arszaw y  n ie  nadesz ły  d o ty ch czas  
żadne  o fic ja ln e  w iad o m o śc i o rozej- 
m ie i d e le g a c ji rozejm ow ej.

------o------

iiM) tali i liuiraslii tilnli
Sprzymierzeni pochwalają stanowisko 

Polski.
PARYŻ, 1 s ie rpn ia  (PAT ). Havas. 

»Petit Parisian" donosi, że m iędzy m o ­
carstwami aprzym ierzonem i odbyła  się 
lywa wymiana zdań w sp raw ie  ud z ie le ­
nia Polsce pomocy. „E ch o  de Paris“ 
pisz«, że m ocarstw a sp rzym ierzona po­
chwalają w zupe łnośc i energ iczne sta ­
nowisko rządu po lsk iego. „ P e t it  Jo u r- 
• a l  i „Ech* de P a r is “ piszą, że arm ja 
polska jes t p rze ję ta  duchem  wojennym
i jest zdecydow ana w a lczyć  aż do 
końca.

Jednomyślność sprzymierzonych co do 
pomocy Polsce.

PARYŻ, 3J-po lipca. (PAT ) Havas. 
Pf*c»aw iam ę w Izbie deputowanych M  I- 
lo iaad podkreślił z naciskiem  k meczność 
utrzymania ścisłego zw iązku m iędzy mo­
carstwami sprzymierzonemi, niezbędnego 
dla zapewnienia w yko ian ia  traktatu poko­
jowego, dla udzielenia pomocy Polsce oraz 
dla pokrzyżowaeia planów wojennych, a 
zwłaszcza politycznych rządu sowieckiego

Warunki pokojewe bolszewików.
L O N D Y N , 1 sie rpn ia . (PAT .) Havas 

spóźn iony. „D a ily  M a il*  donosi z N o ­
wego Jo rku , że w ko łach  tam te jszych  
w arunk i poko jow e bo lszew ików  zaw ie- 
ra ją  m iędzy Innemi żądan ie  swobodnego 
prze jazdu przez P o lskę  i zw ro tu  poz­
nańskiego N iem com .

Francja a Polska.
GDAŃSK, 31 lipca. (PAT> .Danziger 

Neueste Nschrichten" donoszą z Patyża: 
Wczorajsze posiedzenie Rady ministrów 
zajmowało się wyłącznie kwestją polską. 
Wsiyscy ministrowie byli zgodni w zapa­
trywaniu, że upadek PóUki byłby dla 
Francji ciosam nie do powetowania. Rada 
ministrów postanowiła zaniechać wszel­
kiej polityki, któraby zmierzała do oszczę­
dzania sowietów i pizedsi.»wziąć wielką 
militarną akcję na rzecz Polski. Następnie 
Rada ministrów przyjęła do wiadomości 
opracowany przez marszałka Focha plan 
wylądowania aljanckiego korpusu ekspe- 
dycyjnego w Odesie. Rada ministrów cze­
ka jeszcze na od; owiedź ze strony Angl i
i Włoch.

Zdanie prasy francuskiej o rozejmie.
p A R y ż ,  i s ie rpn ia . (PAT .) Havas. 

„M atin* i „ P e t it  Paris ien*  w yrażają 
przekonan ie, że rząd po lsk i me pod­
p isze n ieodpow iedn ich  warunnów  z rzą ­
dem sow ieck im  i nie dopuści by Po lska  
była rozb ro jona , by jej na rzucono  u- 
stró j sow ieck i o raz zm uszono  do p rzy­
ję c ia  g ran ic  m niej ro z leg łych  n iż za ­
k reś lone  przez m ocarstw a ententy.

Zdanie prasy angielskiej.
LONDYN, 31-go lipca. (PAT) H»vas 

spóźniony. Donosząc o wszczęciu roko­
wań między Polską a Rosją .Daily Cro- 
nicle* podkreśla, że będzie to sposobność 
do przekonania się decyuująco o dobrej 
woli rządu sowietów i o tem, czy rząd

ten zapoczątkowanych kroków nie zamie­
rza wykorzystać dla rozszerzenia działal­
ności swej aruoji. Anglja rozpocznie roko­
wania z rządem sswieckim jedynie wtedy, 
gdy «jawni oa zspslną lajilność.

Węgrzy a Polska.
BUDAPESZT 31 lipca (PAT). Na 

posiedzeniu zgromadzenia narodowego, 
poseł Mozer wskazał na historyczne węzły 
przyjazni jakia łąozyły Polskę i Węgry i 
podniósł, że przyjaźń ta powinna być u- 
trzymana na przyszłość.

Mówca stawia wniosek, aby zgro­
madzenie narodowe wyraziło Polsce sym- 
patje w obecnej walc*. Węgry iyczą so­
bie zwycięstwa Polski. Rząd węgijrski go­
tów jest do udzialenia pomocy, a zgro­
madzenie narodowe spodziewa się »d rzą­
du pod ęcia odpowiednich kroków.

Niemcy znów zażądają pozwolenia 
na większą armję.

PARYŻ, 1 s ie rp n ia . (PA T .) R adjo. 
N iem cy m a ją  za m ia r zażąd ać  po­
n o w n ie  pozw olen ia  n a  pow iększen ie  
liczby  w o jsk  n a  sw y c h  g ra n ic a c h  
w schodn ich .

0 armji sowieckiej.
PARYŻ 31 lipca (PAT). „Petit Pa­

risien“, omawiając sytuację w Polsce pi­
szą, że wedle wiadomości otrzymanych 
od misji sprzymiersonych, jedynie kawa- 
l#fja sowiecka jeat dobrze wyćwiczona i 
karna. Piechota jest źle uzbrojona i nie- 
doitatecznie zaopatrzona. Urządzenia ty­
łowa niewystarczające. Cala siła armji 
sowieckiej polega na jej znacznej liczeb­
ności.

Krasin przybył do Anglji.
LONDYN, 31 lipca (PAT). Havas. 

„New Werld“ donosi, ie  Krasin przybył 
do Anglji na pokładzie angielskiego tor­
pedowca.

Nadzwyczajny komisarz.
NAUEN, 1 sierpnia. (PAT.) Rząd 

Rzeszy z« względu na pro|ekt prawa o 
rozbrojeniu ludności powołał nadzwy­
czajnego komisarza, któremu dał daleko 
idące pełnomocnictwa. Ma on prawo 
użycia wojska, policji, poczty, telegrafu
i telefonu o iie zajdzie potrzeba. Pod 
grozą kary więzienia lub grzywny wy­
dana ma być wszelka broń a także i 
części składowe broni.

Socjaliści zachodni a bolszewicy.
GENEWA, 1 sierpnia. (PAT.) Havas 

Międzynarodowy kongres socjalistyczny 
rozpoczął dziś obrady. francję  repre­
zentują przedstawiciele nowej fran­
cuskiej partji socjalistycznej przeciw­
stawiającej się bolszewizmowi.

------o—

Stan wyjątkowy w Gdańsku.
GDAŃSK, 31 lipca (PAT). Dziś 

przed południem rozlepiono na ulicach 
miasta odezwę komisarza ententy sir 
Towera do ludności Gdańska z powodu 
onegdajszych wypadków, oraz zarządze­
nia wydane przez komendanta wojsk 
aljanckich generała Hackinga. Rozpo­
rządzenie generała Hackinga zawiera sze­
reg postanowień w sprawie zgromadzeń

Towarzystwo Miłośników Historii
0 Pożyczce Obrony

i Odrodzenia Polski.
O jczyzna w  ciężk ie j doli obec­

nej, m a jąc  p raw o  żąd ać  od w sz y s t­
k ich  sw o ich  synów  b ezg ran iczn e j 
o fia rn o śc i, w y c ią g a  do n ic h  dłoń —  
n ie  po ja łm użnę , lecz ze skarb o n ą , 
do k tó re j w szy scy  w n o sić  w in n i część 
zaoszczędzonego sw eg o  m ien ia , aby  
p rzy  ta k ie j pom ocy módz zaspokoić 
n a jn a g le jsz e  p o trzeby  w o jsk a  b ro­
n ią c e g o  zagrożonych  g ra n ic  P a ń s tw a . 
S k ład a jąc  część sw eg o  dobytku , oby­
w a te l P o lsk i o trzy m a j ą  bez u szcze rb ­
ku. w  tem  p rześw iad cz en iu , że po­
m a g a ją c  O jczyźnie, z ap e w n i sobie
1 sw ym  potom kom  spokój, bezp ie­
czeń stw o  i ja śn ie js z ą  od te ra ź n ie j­
szości przyszłość. H is to rja  zapisze 
czyn o fiarn y  n a jlep szy ch  synów  P ol­
sk i n a  n a jp ięk n ie jszy ch  sw y c h  k a r ­
ta ch .

i pochodów  i zaznacza, że w raz lo  p rze ­
k roczen ia  tych postanow ień ogłoaiony 
zostan ie  stan  ob lężen ia , a w raaie za­
k łócen ia  spoko ju  pub licznego  służbę po­
licy jn ą  obejm ie  w ojsko  koa licy jne .

Kolejarze niemieccy w Gdańsku.
GDAŃSK l sierpnia. (PAT). Dzi­

siejsza „Danziger Ztg.“ ogłasza posta­
nowienie tutejszych kolejarzy niemiec­
kich, którzy uchwalili wstrzymać wszel­
kie wysyłki towaru z Gdańska do Pol­
ski nie wyłączając środków żywności, co 
ma być odpowiedzią na bojkot robotni­
ków polskich na Pomorzu, którzy nie 
przysyłają ładunków do Gdańska.
Ukrainę chcą wcielić w skład Rosji.

NAUEN l sierpnia. (PAT), ladjo. 
Pisma niemieckie podają wedle wiado­
mości z Rosji, że Rosja sowiecka stoi na 
stanowisku zupełnego wcielenia Ukrainy 
której jednak chce przyznać samodziel­
ną armję.

Walki w Irlandji.
C H O R S E A  31 I pca (PAT). Radjo. 

W Dub lin ie  zamaskowani s in fjn iśc i doko­
nali nowego morderstwa. W targnęli do 
biura dyrektora Towarzystwa kolejowego 
Franka Broksa i zastrze lili go.

Bolszewicy przygotowują się do zaa­
takowania Rumunji.

W A R SZ A W A  31 lipca. Z  Bukaresz­
tu donoszą, że wbrew umowom, bolsze­
w icy przygotowują się do iozpoczęcia o- 
fensywy przeciwko Rumunji, w kierunku 
na Gałacz, Braiłę i Dobrudżę. Zagrożoną 
jest również północna Mołdawja.

W Tyraspolu przebywa obecnie Ra­
kowski wyznaczony na prezydenta sowie­
ckiej repub lik i rumuńskiej, który oczeku­
je na wspomnianą bolszew icką ofensywę. 
Wobec takiego stanowiska bolszew ików 
rząd rumuński wysłał do Rosji sowiec­
kiej protest, mobilizuje wojska i przygo­
towuje ultimatum.
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„Regulowanie" sprawy cieszyńskiej.
CIESZYN 31 lipca (PAT). Po Poł. 

odbyła się konferencja komisji miądryso- 
jussniczej z delegatami rządu polskiego i 
czeskiego. Ns konferencji ustaaowiono 
dwie komisje z nich: jedną do regulowa­
nia administracji, oraz drugą komisję pol­
sko-czeską dla uregulowanala sprawy po­
wrotu uchodźców.

Obsadzenie fcSląska przez Polaków 
ma się odbyć w dwach etapach. Pier­
wszą część obejmą Czasi względnie Pola­
cy dnia 0 sierpnia, Czesi mają zająć z 
powiatu Frysztackiego obszar Poelzę i

z powiatu jabłonkowskiego obszar od gra­
nicy Słowackiej po miasto Jabłonków włą­
cznie. Policy w tym dain mają objąć 
pawiat Bieliki po Wisłę, obsadzenie na­
stępnych terenów nastąpi parę dni póź­
niej prawdopodobnie dnia I sierpnia. 0 -  
prócz tego mają powstać dwie koaisje, 
złożono z oficerów polskich i czeskich 
pod przewadnictwem aficerów aljanckich, 
które zajmą się wyznaczeniem prowizo­
rycznej granicy pomiędzy Palską, a Cze* 
chosłowacją. Granicę stałą wyznaczy pó­
źniej komisja delimitacyjn«.

Ze stolicy i z Hraju
Braja rezerwowa.

SOSNOWIEC 1 sierpnia. (PAT). 
W łonie NPR powstał projekt tw o­
rzenia armji rezerwowej. Do for­
macji tej mają być przyjmowani lu­
dzie w wieku do lat 50.

Wybuch amunicji.
LUBLIN 1 sierpnia. (PAT).— Jak

1 donosi „Ziemia Lubelska“ w pociągu 
towarowym między Rejowcom a Chełmom 
z nieznanej przyczyny nastąpił wybuch 
amunicji, 3*żołnierzy zostało zabityoh, a
3 ranionych.

Pafrjiiyzm pomorzan.
TORUŃ 31 lipca. (PAT). Na 

Pomorzu ujawnia się w dalszym 
ciągu patrjotyzm i obywatelska o- 
fiarność. Kilka tysięcy  ochotników  
znajduje się  już w  szeregach. Tłum­
nie zgłaszają się członkowie drużyn 
Kościuszkowskich, napływają rów­
nież bogate dary w  broni, pienią­
dzach i naturze.

Przed kilku dniami w yjechał 
na front pociąg złożony z 18 w ago­
nów z żyw nością zebraną staraniem  
Cierwonego Krzyża.

Praca pomocniczą ochotnikśw.
WARSZAWA, 31 lipca (PAT). Do- 

wśditwo raiaita Warszawy ogłosiło oby 
wszyscy pragnący oddać swe naługi bez- 
płataie wojskowaści w godzinach walnych 
od własnych zajęć, zgłaszali się da D-twa 
Miasta.

Przeciw simolotom nieprzjaciel kim.'
WARSZAWA, 31 lipca. (PAT). 

Wobec m ożliwości pojawienia się  
samolotów nieprzyjacielskich nad 
W arszawą w  celu steroryzowania 
ludności i uszkodzenia mostów i 
urządzeń kolejowych, wydało Do­
wództwo Miasta W arszawy zarzą­
dzenia obronne. Baterje i karabiny 
maszynowe ustawione w  odpowied­
nich m iejscach odpierać będą ataki 
lotnicze. Ewentualne zbliżenie się 
samolotów nieprzyjacielskich będzie 
sygnalizowane gwizdem  syren na 
pięciu w ieżach straży ogniowej, 
które są połączone z Dowództwem  
Miasta. Dowództwo Miasta w zyw a  
publiczność do spokoju, a w  razie 
ataku— do skrycia się do bram.

— o-----

(Dymarsz ochotniM u N, P. R.
Wczoraj wyruszyła do Jabłonnej trze­

cia partja ochotników, którzy się zgłosili 
do wojska w Biurze Zaciągowam N. P. R. 
Oddziałowi ochotników w drodze na sta­
cję Kaliską towarzyszyło paręset kolegów 
partyjnych oraz znajomych. Nastrój wśród 
ochotników był wspaniały. Zrozumienia 
powagi chwili kojarzyło się z pogodny« 
humorem żołnierskim, który znajdował wy­
raz w piosnkach śpiewanych przez ochot­
ników. Na stacji wygłoszono parę prze­
mówień pożegnalnych m. in. mówili ob.
A. Kaczmarek, ks. prałat Tyaieniecki, który 
udz elii odjeżdżającym błogosławieństwa, 
ob. Kulczyńska i poseł L  Waszkiewicz, który 
w przemowie swej podkreślił, że wymarsz 
na bój robotników narodpwych w dzisiej­
szej chwili—jest dalszym ciągiem tej wal­
ki, którą niegdyś o wolną Ojczyznę i o 
prawa ludu—prowadził Narodowy Związek

Robotniczy od chwili swego powstania- 
Robotnik polski, który nie z przymusu, ale 
z dobraj wali idzie broiić Niepodległości 
kraj*—wie, że spaluia swój obowiązek o- 
bywatelski, że broni swych praw da Pol­
ski. Człoukewie N. P. R., wypróbowali 
szermierze walności idą na front pad za­
wołaniom. Zwycięstwa alba śmierć, i tylko 
naprzidl

Imieniem wjruszających ochotników 
przemawiał 3 razy ob. St. Kalczyński, któ­
ry w gorących słowach wypowiadał to wznio­
słe «czucia, które przepełnia pierś rcbet- 
nika—abywatela na widok niebezpieczeń­
stwa ukochanej Ojciyany. Robotnik aby- 
watel nie moża spakojnia tu pozostać bez­
czynnym, gJy co chwila nadchodzą wieści 
coraz strt saniejeze, że wróg targa się aa 
Wolaeić Polski i na wolseść robotniczą. 
Robotnik idzie na bój, nie asawa się od 
swych abawiąaków obywatelskich, aie oba­
wia się tej barżuazji, która nawał na ofia­
rę mienia zdobyć się nia molo. Zwycięż- 
ki robotnik, gdy wróci z pala walki, będzie 
umiał zdobyć sobia aależue mu prawa w 
państwie.

Tym którzyby śmieli mu się sprzeci­
wiać, przeciwstawi on swą zasługę obrony 
zagrożonej Ojczyzny.

Nastrój podczas peiegaaala panował 
niezwykle podniosły. Ochetnicy na pe- 
żegnanie wraz z zebraaą licznie aa dwor­
cu publicznością odśpiewali „Rotę*.

O psimiassozenie 
uchodźców.

(k) Za wsględu na przeludnienie 
Łodzi, wywołana czasowem przeniesie­
niem urcędśw i terenów ewakuowanych 
władze peatonowlły, aby w mieście na- 
ezem pozoetali jedynie urzędnicy dyrek­
cji kolejowej Rowleriekicj, Województwa 
Podolskiego, Komisorjatu Reądu na mia­
sto Kamieniec, aami s o ś  uchodźcy będą 
bezwzględnie wydaleni z Łodzi.

Pierwsza transporty uchodźców z 
Wołynia i Podola, które przybywszy w 
dn. 14 lipca do Łodzi znalazły chwilowe 
schronienie w soli Helenowa, w maga­
zynach kolejowych na st. Łódź-Fabrycz* 
na, w sali fabrycznej przy ul. Piramo­
wicza 4, i t  d., zostały obecnie rozlo­
kowane częściowo w lokalach szkolnych 
w Łodzi, częściowo zaś w willach pod­
miejskich.

Każda rodzina otrzymała oddzielną 
ubikację, po większej cząści całe miesz­
kania złożone z dwóch poKojćw i ku­
chni. O jółem korzysta z taKich ubika­
cji 600 rodzin. W Rudzie Pabianickiej 
umieszczono 60 rodzin.

Obecnie akcja zorganizowana zo­
stała w ten sposób, że uchodźcy spe­
cjalnym pociągiem kolei elektrycznej 
przewożeni są ze stacji Łódź-Fabryczna 
do mieszkań przygotowanych w Łodzi i 
okolicach.

•  0----- .

Mlii lip.
Kalendarzyk.

D ziś  N.M.P. Anielskiej 
Jutro Szczepana
Wschód słońca, 4 m. 22 
Zachód » 7 m. 49
Wschód księżyca 8 m. 23 
Zachód „ 7 m. l l

Z lycln orsonlzocjl N. P. R.
Zebranie  Zarządu NPR.
We wtorek dn. 3 sierpnia o godz. 

7 wiecz. odbędzie się zebranie Zarządu 
N. P. R.

Ze Zwlqzhfiw i Stowarzyszeń, [i
Z R e s u r s y  R z e m ie ś ln ic z e j .

(k) Na wczorajszem nadzwyczajnem 
zeb-aniu Towarzystwa Resarsy Rzemieśl- j 
niczej uchwalono przyjąć nawy statut, j 
oraz zmienić obecną nazwę T-wo Rcsur-,; 
sa Rzemieślnicza na T-we Rzemieślniczej 
pod nazwą „Resursa“. Ij

Co do pomocy całonkotn Resursy,V 
wstępującym aa froot do Armji Ocuotai-jj 
cza;, połtanewiono z zysków z własnego 
kinematograf« wysyłeć na front co ty ­
dzień paczki z artykułami cadzieonaj po­
trzeby, oraz prowadzić stałą kore6peadea- 
cję dla podtrzymania kentsktu i ducha 
wśród walczących.

Postanowiono przyjść z pomocą tna- 
terjalną rzemieślnikom łódzkim, znajdu­
jącym »ię bez pracy przynajmniej 2 ty- 
godaie wstecz, Którzy wstąpią dobrowol­
ni* jako ochotnicy do armji czynnej i pój­
dą na front. Zapomoga jednorazowa wy­
nosić ma do 3000 mk* maksimum.

Z miasta. ji

S k a s o w a n i e  s e b ś t  a s g i e l s k i o b .
(k) Ze względu na powagę chwili

i obecny nawał pracy w biurach korni- 
sarjatu Rządu na m. Łódź skasowane 
zostały od 31 lipca aoboty angielskie i 
zajęcia trwać będą codziennie do godz.
3 i pół po południu.

P o i o c t a w l i n f «  u r z ę d n i k ó w  
n a  s t a n o w i s k a c h .

(k) Jakkolwiek, zgodnie z duchem 
czasu wszyscy urzędnicy komisarjatu 
Rządu na m. Łódź, zgłosili swój akces 
do armji ochotniczej, oddając się do 
dyspozycji władz wojskowych, to jednak 
?e względu na ogrom pracy i potrzeby 
administracji, Województwo łódzkie 
zwróciło zbiorowo podania urzędników 
komisarjatu bez załatwienia, wymagając 
aby urzędnicy pozostali na swoich od­
powiedzialnych stanowiskach.

O k t a w a  w  h o t e l a c h .
(k) Wczorajszej nocy uruchomione 

oddziały władz bezpieczeństwa dokonały 
szczegółowej rewizji we wszystkich hote­
lach i pokojach umeblowanych. Areszto­
wano kilkadziesiąt osób m. in. dezerterów

Z d r u j e y  p r z y  roboOi« .
(k) Policja aresztowała na rogu ul. 

Staro-Zarzewskiej i Kilińskiego Franciszka 
Wajmana, który.namawiał źołiaierzy, aby 
porzucili służbę wojskową i broń. Wajma- 
na odesłano do Urzędu śledczego.

O p i e k a  n a d  ż o ł n i e r z e m  o a d r o w i e A o e m .

(k) Wczoraj w lokalu Giełdy łódzkiej 
na zwołanem przez Sekcję finansową Tow. 
opieki nad żołnierzem ozdrowieńcem ze­
braniu jednomyślnie uznano za konieczne 
poprzeć w miarę sił i możności dążenia

^Komisji organizacyjnej w utworzeniu To­
warzystwa opieki nad żołnierzem-ozdro- 
¿ wieńcem i wziąć udział czynny w tej akcji, 
.uznając zupełną konieczność istnienia te­
go Towarzystwa.

'] Przyjęto wniosek ks. prałata Tymie­
nieckiego, ażeby delegaci przedstawili 
sprawę zarządom reprezentowanych przez 
nich stowarzyszeń i związków, a zarządy 
zaś w ciąga tygodnia rozważą sprawę, 
ustalą wysokość miesięcznych składek, 
oraz składek jednorazowych, a aastępaia 
złożą swój akces. Niezależnie od tego za­
rządy przeprowadzą wśród członków Sto­
warzyszę* akcję, celem zapisywania się 
do Towarzystwa.

O s z y e i o  b i e l i z n y :
W  myśl odezwy gen. Hallera, że 

wsayscy obowiązani są pracować dla 
armji, zwracamy się do Was, Polki z 
prośbą o pomoc w szyciu bielizny dla 
żołnierzy i szpitali wojskowych.^ Kobie­
ty  Polki zawszo są czule na wezwanie 
Ojczyzny, do służby sanitarnej zapisały 
siq w liczbie przewyższającej znacznie 
zapotriebowanie w tej chwili, ale wszak­
że żołniorz, w szpitalu zwłaszcza, musi 
być zaopatrzony w czystą bieliznę.

W zrozumieniu toj potrzeby, Tow. 
Czer. Krzyża otworzyło bezpłatną szwal- 
aię, która w przeciągu kilku tygodni 
musi uszyć kilkadziesiąt tysięcy kom­
pletów, a pań, zwłaszcza umiejących 
szyć na maszynie zgłosiło się dotycli- 
ozas niewiele.

Prosimy więc gorąco, aby jaknąj- 
większa liczba kobiot stawiła się do 
pracy, i aby pamiętały, że ścisło prze- 
stzeganie dni i godzin pracy jest wa­
runkiem koniocznym.

S t a t y s t y k a  p ł a o  r o b o t n i c z y c h .
Ministerstwa Pracy zaczęło ob*cnie 

zbierać w/kazy plac robutniczycb w zawo­
dach: przemysłu bawełnianego, wełnianego, 
lnianego, odzieżowego, drzewnego, meta­
lowego, budowlanego, szklanego, węglowe­
go i spożywczego.

Dane ta mają pesłaźyć w następstwie 
do ułoleuia tablic statystycznych, odzwiar- 
ciadlających tę walną dziedzinę ruchu ro­
botniczego« ^

W a l n a  z e b r a n i e  S to w .  n l a i a l o i i l i
n i e c - u o h e m o s o l .

(k) Odbyło się ogólne doroczaa 
zebranie Stow. właścicieli nieruchomości 
m. Łodzi ( I ró tka  4). Ze sprawozdania 
rocznego okazuje się, że liczba człon­
ków wynosi 1900.

Bilans rachunków za rok 1919 wy­
kazuje w dochodach i wydatkach mk. 
158,379. Budżet na r. 1920 zatwierdzo­
no w doohodaoh i wydatkach marek
221,400.

------o------

Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia.

OO I f t l l  ■■ BB W M W i m W l I f l l  0 0
„KAWO-SŁODOL“

z chrześcijańskiej palarni kawy
wyrób i sprzedaż dozwolona przez Minister. 
Zdrów. Publicznego. Po ugotowaniu otrzymuje 

się kawę smaczną, słodką i pożywną.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e —u n i k a ć  f a l s y f i k a t ó w .

Główny skład (Bułuty) ul. Zawadzka Nr. 9-
J .  T R A U m c m S K I  i A . K U P & E .

S k l e p e m  I k o o p e r a t y w o m  r a b a t .  2306—6

Do większego przedsiębiorstwa 
w Łodzi potrzebni są

sumienni rutynowani
p r a c o w n i c y
z w ykształceniem  handlowem lub ogólnem w  
zakresie conajmniej sześciu klas szkoły śred­
niej. Szybki awans w  razie odpowiednich 

kw alifikacji zapewniony.
Oferty z życiorysem, poważnemi referencjami, 
odpisami świadectw szkolnych i z dotychczasowej 
oziałalności oraz ządanem wynagrodzeniem skła­
dać należy w Administracji „Pracy“, Przejazd 8 

dla okaziciela stumarkówki M  516737. 2504-3

Ogłoszenia drobne.
A Bk A  0^uPule.  “ < dywany, gar­
derobą. futra, bieliznę i róźn» 
sprsęty  domowe, płace najlepiaj. 
Wólczańska 45. m. G. CurzanoyHc/.

A jra j f i  Taniej niż wsz^-
■ B r®■ dało, bo w p ry ­

w atnym  mieszkaniu. R esz tk i  i 
od sztuki różnych towarów łok­
ciowych. Kilińskiego (Widzew- 
skaj 40 m. 10, front, II piętro, z  
prawa. Kooperatywom i spółkom 
ronlczytn rabat. 2518 — 1 0
T?kiertówua Helena zagubiła do- 

wód kolejowy, oraz kartę
zdrowotności._____________ 2 ->1 1 - 1
/Gontarzowi Janowi skradziono 

paszport, wydany w Łodzi.
2 5 C 6 -3

/  ir^ybowski Jan zagubił pj.az- 
p « r t  niemiecki, o raz  dowód 

wojskowy. 2510—3
/'U jkamaą Szyja  Dawid zagubił 
U  paszport niemiecki, wydany w
Łodzi. _____________ 24H 2-5
p r o b e l n a  Barbara zagubiła patz- 
' J  p o r t  niemiecki, wydany w 
Łodzi.___________________ 2-183—3

T n w ‘i l i H n  * ° i skowy p° szu-JL IIW  a l i U U  kuja jakiejkol­
wiek pracy. Dowiedzieć się moż- 
na w administracji .Praca*.
J / ra jew sk a  Helena zagnblla pasz- 
■»*- port polski, wydany w Łodzi.
W urzak Chenoch zagub-ł pasz­

port niemiecki, wydany w 
Łodzf. 2508—3

Ż abinowski Alje Wolf zagubił za­
świadczenie rejestracyjne na 

rok 1892, wydane przez Komisa- 
r ja t  R jądu w Lodzi. 2507—3
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